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Dziennik społeczny, polityczny i literacki poświęcony głównie sprawom Ziemi Radomskiej.
Prenumerata w Radomiu wynosi:

Miesięcznie.............................3 k. 70 h.
Z odnoszeniem do domu . 4 k. 70 h.

Na prowincji z przesyłką pocztową:
Miesięcznie ... 4 k. 70 h.

Adres Redakcji i Administracji: ulica Lubelska N° 46, dom Hempla.

Redakcja otwarta od 12 do 1 i od 6 do 7 po poi. Administracja od 9 do 1 i od 3 do 6 po poi. 

Rękopisów niezastrzeżonych Redakcja nie zwraca.

- - Hnmer pojedynczy B4Ł halerze. -----------
Glos Radomski nabywać i prenumerować można we wszystkich Księgarniach, w Sklepie 
spożywczym p. Władysławy Adamskiej, Lubelska Na 72; w Składach Win i Towarów
Kolonjalnych: M. Paschalskiego, ulica Warszawska; Grajnerta, ulica Skaryszewska MS 16; 

J. Nitkowskiego, róg ul. Długiej i Szerokiej.

Cena ogłoszeń:

Na I str. wiersz garmontowy 2 k. — h. 
. III . , petitowy . 1 , 20 ,
. IV . . . . — . 60 .

Drobne za wyraz......................— » 20 ,
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Arcydzieło wszechświatowo słynnej złotej serji w Kopenchadze „N O R D 1 S K“

Hotel Paradyz dramat w 6-ciu wielkich częściach, 
w roli głównej wszechświatowa 

sława EBBA THOMSEN.

Podczas demonstrowania obrazu przygrywa doborowy duet.
WEŁNIANE

JEDWABNE
BAWEŁNIANE WYROBY

PRZYJMUJE FUTRA NA PRZECHOWANIE.

kilr „hrielo”
w sali Restauratyjnej Hotelu Europejskiego.

Uwaga. Tylko kilka dni

=====g poraź pierwszy w Radomiu

!!!MAI LINDER i ASTA NIELSEN!!!

Rozmowa z własnym żołądkiem
Djalog w 1 odsłonie.

Oprócz tego śpiewy, kuplety i tańce^___
Początek o godzinie 10-ej wiecz. Wejście bezpłatne. 

Pod dyrekcją M. Zonera.

Fr. KARPOWICZ.

MAPA SZCZEGÓŁOWA
Od POZHAHIA do KIJOWA, Od PETERSBURGA prawie, do ODESSY i RUMUNJl 

z wyszczególnieniem: miast, osad, wsi, rzek, jezior, błot, puszcz 
leśnych i kolei żelaznych zbudowanych do ostatniej doby 

poleca Księgarnia

óuc/iańsKi w cffiaóomiu.

Telegramy josii BaŁ”
Południowo-Wschodnia.

(Tel. c. i k. Biur. Koresp.).

WIEDEŃ, 19-go lipca. Donoszą 
urzędownie:

We Włoszech bez szczególnych 
wydarzeń.

W Albanji przeciwnik jest w kon­
takcie z naszymi wojskami zabezpie­
czającymi.

Szef sztabu jeneralnego,

WYDARZENIA NA MORZU
Kilka nieprzyjacielskich eskadr 

lądowych i marynarki obrzuciło 17 
lipca ranną porą około 200 bomba­
mi Połę. W ofiarach jest dwóch 
zabitych robotników cywilnych i kilku 
rannych. Wyrządzoua szkoda jest 
nieznaczną.

Komenda floty.

Zachodnia.
(Tel. c. i k. Biur. Koresp.).

BERLIN, 19 lipca. Urzędownie 
z wielkiej kwatery głównej.

Grupa wojsk ks. Rupprechta
Na północ od Reims i na wschód 

od Villers-Bretonneux odparto lokal­
ne ataki nieprzyjacielskie. Umiar­

kowana w dzień czynność potyczko- 
wa ożyła wieczorem i spotęgowała 
się chwilowo w nocy ua południe 
od Ypern i przy ponowieniu nieprzy­
jacielskich ataków na wschód od 
Villers - Bretonneuv. Przy żywszej 
czynności wywiadowczej wzięliśmy 
do niewoli kilku jeńców.

Grupa wojsk niemieckiego następ­
cy tronu.

Armja jen.-pułk. v. Boehma to 
czyła przez cały dzień zacięty bój. 
Wzmocniony przez nowo sprowadzo­
ne dywizje, rozpoczął nieprzyjaciel 
ponownie po kilkugodzinnym przy­
gotowaniu artyleryjskim wielkie jed­
nolite kontrataki na nasz cały front 
na południe od Marny. Wieczorem 
fiitwa rozstrzygnęła się na naszą 
korzyść. Wśród najcięższych strat 
zułamały się ataki nieprzyjacielskie. 
Z małych miejscowości na południo­
wy wschód od Moreuill, do których 
nieprzyjaciel wtargnął przejściowo 
wyparliśmy go w kontratakach. Tak­
że na północnym brzegu rzeki pró­
bował nieprzyjaciel napróżno zakwe- 
stjonować nasze sukcesy. Przy zdo­
byciu szturmem grzbietu górskiego 
na południe od Pourcy wzięliśmy 
jego załogę wraz z komendantem 
pułku do niewoli i zabraliśmy rów 
nież kilka dział.

Na wschód od Reims położenie 

i niezmienione. Ogień artyleryjski o 
! zmiennej sile. Na północny zachód 

od Massiges prowadził nieprzyjaciel 
mniejsze ataki, które załamały się 
w naszym kontr natarciu.

Wczoraj zestrzelono 23 nieprzy­
jacielskie samoloty. Por. Jakob od­
niósł 23 zwycięstwo w powietrzu

Pierwszy jenerał-kwatermistrz 
Ludendorf.

Moskwa zagrożona gnoz Ezotho-Słowaków
(Tel. c. i k. Biur. Koresp.).

MOSKWA, 19 lipca. Wskutek za 
grożenia Moskwy przez obsadzenie 
miasta Jarosławia przez Czecho 
Słowaków wydał rząd sowietów 
obszerne zarządzenia celem obrony 
swego najważniejszego punktu opar­
cia. Tak Moskwę jakoteż Peters­
burg przygotowuje czerwona gwar- 
dja pospiesznie na stan oblężenia 
i zaopatruje je workami fortyfika­
cyjnymi.

Gwałtowne ostrzeliwanie Paryża. 
(Tel. c. i k. Biur. Koresp.).

GENEWA, 19 lipca. Tutejsze dzien­
niki donoszą, iż ostrzeliwanie Paryża 
jest tak silne, że wskutek tego nastpiło 
przerwanie połączenia telegraficznego mię­
dzy Genewą a Paryżem.

Gabinet Bratianu oskarżony 
przez cały parlament.

(Tel. c. i k. Biur. Koresp.).
BUKARESZT, 18 lipca. Izba przy­

jęła wniosek postanowienia gabinetu 
Bratianu w stan oskarżenia 115 głosa­
mi; dwóch posłów wstrzymało się od glo­
sowania.

Głód w Finlandji.
(Tel. c. i k. Biur. Koresp.).

STOCKHOLM, 19 lipca. nSvenska 
Dagbladet” donosi z Helsingforsu: Ze 
względu na wielki głód rozważane jest 
przymusowe opróżnianie gęsto zaludnio­
nych miejscowości, między innemi Hel­
singforsu. _________

Nowa ofenzywa niemiecka.
Na froncie zachodnim rozgorzała na 

I nowo walka. Niemcy po kilkutygodnio­

wej przerwie ruszyli do ataku, prowa. 
dząc go tym razem, aż w trzech kie­
runkach i z daleko zakreślonymi celami. 
Kruszenie frontu francuskiego ma się 
dokonać obecnie na bardzo rozległej 
przestrzeni a podjęty atak zagraża nie 
tylko Paryżowi, ale także i Reims, Oba­
lona i Verdun.

Pierwsze doniesienia niemieckie i an­
gielskie pozwalają stworzyć sobie nastę­
pujący obraz sytuacji. Niemcy wyko­
nali atak niespodziewany będący praw­
dopodobnie manewrem strategicznym nad 
Marną między miejscowością Jaulgonne 
a Dormans. Udało im się przeprawić 
przez rzekę i posunąć w kierunku po­
łudniowo wschodnim.

Właściwy atak obecnej ofenzywy kie­
ruje się przeciw Reims. Ponieważ po 
?rzednie próby zdobycia miasta atakiem 
rontowym na forty okazały się zbyt 

trudnym i wymagającym wiele ofiar, 
Niemcy próbują obecnie dokonać dzieła 
przez strategiczne obejście.

Posuwanie się Niemców w Szamnanji 
stanowi także pośrednie niebezpieczeń­
stwo dla Verdun. W ten sposób bowiem 
może być odcięta jedyna strategicznie 
ważna linja kolejowa do twierdzy, bie­
gnąca wzdłuż obecnego frontu z Chalons 
do Verduu. Tak więc uderzenie nie­
mieckie w Szampanji ma dwa cele: 
osłabienie oporu Reims i zagrożenie od­
cięciem najsilniejszej twierdzy francu­
skiej. Położenie Reims w razie dalszych 
postępów niemieckich może się stać bar­
dzo krytyczne.

Wedle doniesień angielskich, atak 
obejmuje około 70 kim. frontu.

Aierykaisla armja i 1 stycznia 1919 r.
Z Waszyngtonu donoszą oficjalnie, że 

na I września posiadać będą Stany Zje­
dnoczone 3 miljony uzbrojonego żołnie­
rza. Główny kwatermistrz amerykański 
zapowiada, że z dniem i stycznia 1919 
roku będzie Ameryka miała pod bronią 
4 miljony żołnierzy.

Warunki zwrotu Belgji.
„Berliner Tageblatt“ donosi z Kopen­

hagi:
„Politiken“ przynosi z Berlina nastę­

pującą wiadomość, która—jak twierdzi ów 
dziennik—pochodzi z miarodajnego źródła.

Warunkiem oddania Belgji z rąk Niem­
ców jest zwrot kolonji zamorskich Niem­
com. Od tego zależy los Belgji.
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l GODZIHYJIft mm
Kalendarzyk. Dzii: Czesława W. Jutro: 

Praksedy P. M.
Wschód słońca o godzinie 3.39. Zachód o 

godzinie 8.24. Długość dnia godzin 18.00.

Kronika ogólna.
Walka z tajemnem gorzelnictwem. . 

Ponieważ potajemne gorzelnictwo przy­
biera coraz większe rozmiary, K. P. i 
Prokuratorja postanowiła zarządzić naj- ' 
surowsze środki w celu zapobieżenia tej 
pladze. Winni, ujęci na gorącym uczyn­
ku pędzenia wódki, będą natychmiast 
osadzani w więzieniach, gdzie będą ocze­
kiwać na wyroki sądowe. Stosowana 
do nich będzie kara więzienia od 1-go 
do 2-ch lat, oraz wysokie kary pie­
niężne.

Kronika miejska.
Od Redakcji. Redaktor naszego pisma 

po powrocie do zdrowia przyjmuje inte­
resantów w zwykłych godzinach redak­
cyjnych.

0 mleko. Kilkakrotnie podnosiliśmy 
już sprawę podrabiania przez „poczciwe 
wiejskie gosposie" mleka, które nie- 
tylko smakiem, ale nawet barwą hie 
przypomina mleka naturalnego.

Bezczelność wiejskich paskarek prze­
chodzi już wszelkie granice, w mleku 
bowiem sprzedawanym od 1 kor. 40 hal. 
do 2 kor. za kwartę, więcej jest wody 
jak mleka.

Wszak jest to produkt, który idzie 
dla odżywiania dzieci, chorych, osłabio­
nych i t. d.

Może zarząd zdrowia, czy poprostu 
Milicja zechciala wejrzyć by w te sprawy, 
domagające się wielkim głosem jakiego 
takiego porządku!

Zebranie urzędników z Rosji. Inicja­
torowie „Związku urzędników i oficjali­
stów polaków ewakuowanych instytucji 
państwowych i prywatnych z Radomia", 
zawiadamiają, że dnia 22 lipca, t. j. w 
poniedziałek o godz. 5 po południu w 
lokalu Stowarzyszeń Robotników Chrze 
ścijańskich, Trawna As 3, odbędzie się 
organizacyjnd zebranie, na które wszyscy 
zainteresowani proszeni są o jaknajlicz- 
niejsze przybycie.

Sprawozdanie kasowe ze sprzedaży 
znaczka w dniu 23 czerwca r. b. na 
korzyść szpitala starozakonnych w Ra­
domiu.

Ze sprzedaży znaczka osiągnięto: ko­
ron 3.148 hal. 14, mar. 50 fen. 36, rb. 
23 kop. 21%. Nadesłano ofiar zamiast 
udziału w sprzedaży kor. 8. Razem 
kor. 3.156 hal. 14, mar. 50 fen. 36, 
rb. 23 kop. 21*|s. Wydatki wynoszą 
kor. 93 hal. 20. Pozostaje czystego do 
chodu kor. 3.062 hal. 94, mar. 50 fen. 
36, rb. 23 kop. 21*/2.

Poczytuję sobie za miły obowiązek 
wyrazić przytyta serdeczne podziękowa­
nie tym wszystkim, którzy przyczynili 
się do zasilenia skromnych funduszów 
szpitala. Kurator szpitala L. Bekerman.

Z KRAJU.
Tułaczka sierot.

Z Warszawy donoszą: W tych dniach 
spodziewany jest przyjazd z Ukrainy 
130 chłopców w wieku od lat 8 do 17. 
Są to Polacy-katolicy, którzy byli na wy­
chowaniu w instytucie rzemieślniczym 
„Demidowskim”. Zapewne zakłady De- 
midowskie zostały zburzone i dla tego 
młodzieńcy ci szukają przytułku w War­

szawie. Ponieważ lokale w zakładach 
sierot chłopców imienia Jachowicza przy 
ul. Freta są opróżnione z powodu wy­
jazdu wychowańców na letnisko do Dre- 
wnicy, minister dr. Chodźko zwrócił się 
z propozycją do zarządu warszawskiego 
Towarzystwa Dobroczynności, aby przy­
byszów z " Ukrainy przytulono na czas 
wakacyjny w lokalach zakładów imienia 
Jachowicza.__________

Milicja pańsiwawa iv KMiM.
W rozmowie z redaktorem warszaw­

skiego „Kurjera Polskiego" podał mini­
ster spraw wewnętrznych, p. Stecki, wia­
domość o organizowaniu milicji państwo­
wej, Minister rzeki:

„Przystępujemy do organizowania służ­
by bezpieczeństwa publicznego. Wobec 
tego, że nie jesteśmy w stanie w krótkim 
czasie zorganizować korpusu źandarmerji, 
ani właściwej policji państwowej, będzie­
my musieli zacząć od zorganizowania mi­
licji państwowej. Cheemy tedy przejąć 
istniejące już milicje miejskie i powiato­
we i przystąpimy do tworzenia nowych.

Pomijając już olbrzymie koszty, brak 
odpowiednich kierowników, instruktorów 
i organizatorów uniemożliwi nam w szyb­
kim czasie objęcie milicji państwowej ca­
łego kraju. Sądzę, że w roku bieżącym 
będziemy mogli zorganizować milicję w 
siedmiu powiatach na obu okupacjach. 
Wykonanie tego rozpocznie się po 1-ym 
października.

Tymczasem obok istniejących już w 
Warszawie kursów milicyjnych, zostaną 
zorganizowane w powiatach i niektórych 
miastach prowincjonalnych nowe kursy 
milicyjne, średnie i wyższe.

PrzjDfltowMla adminisiiatji niskiej.
Pertraktacje między przedstawicielami 

rządu polskiego a władz okupacyjnych 
w sprawie wyszkolenia przyszłych urzę­
dników politycznych dały następujące re­
zultaty:

Polskie ministerstwo spraw wewnętrz ■ 
nych przedstawi najpierw ze swej strony 
imiennie kandydatów na przyszłych kie­
rowników starostw i na wyższe urzędy w 
administracji powiatowej. Na razie tym 
urzędnikom przyzna się zakres działania 
w sprawach samorządowych i przydzieli 
się ich w charakterze praktykantów do 
poszczególnych 27 komend obwodowych, 
do każdej po trzech praktykantów, na trzy 
miesiące praktyki. Będą oni traktowani 
jako urzędnicy polscy, przydzieleni jedy­
nie dla wyszkolenia, w czasie praktyki 
będą podlegali dyscyplinarnej władzy ko­
mendanta okręgu, ale przeniesieni lub 
usunięci mogą być tylko za decyzją pol­
skiego ministerstwa spraw wewnętrznych.

Po skończeniu trzech miesięcy praktyki, 
kandydaci najlepsi z listy 27, otrzymają 
urzędowe stanowisko komisarzy dla spraw 
samorządowych, inni zaś mogą zostać 
przyjęci przez władze okupacyjne, za zgo­
dą polskiego ministerstwa spraw wewnętrz­
nych, jako urzędnicy kontraktowi do in­
nych czynności w poszczególnych komen­
dach obwodowych.

Bio»itewij®aBraiii(ziia.
Premjer angielski o pokoju.

Lloyd George podczas pewnego śnia­
dania wygłosił mowę, w której między 
innymi powiedział: .Pokój nie może 
być nieszczerym, lecz musi być istot­
nym pokojem. Gdybyśmy się zgodzili 

■ na coś mniejszego, pokój byłby oszust- 
! wem ludzkości”.

eww iw e— «w iki «!K

Pracownia Obuwia
„L. DUTKOWSKFlu^S. 36
poleca Sz. Publiczności swe wyroby ze skóry pierwszej jakości 

po cenach umiarkowanych

KONSTRUKCJE ZELAZ0-BETON0WE

A. JANISZEWSKI
ZtŁa,d.©m., -«.l. X>ł-«.g-a. 23.

POLECA: PŁYTY TROTUAROWE, RYNSZTOKI, PODRYNNIKI, RURY RÓŻNYCH 
ROZMIARÓW DO KANALIZACJI, CEMBROWINY, POSADZKI CEMENTOWE, TARASY, 
- KONSTRUKCJE ŻELAZO-BETONOWE. ........

SŁUPY mocne! tanie! i trwałe! PUSTAKI i DACHÓWKA.
Przyjmuje zamówienia na roboty żelazo-betonowe. Kosztorysy i projekta.

Do dalszych okolic dostarczam DACHÓWKI i RURY na ryzyko ioco najbliższa stacja kolejowa

BIURO TECHNICZNE
DLA BUDOWY MŁYNÓW, TARTAKÓW i CEGIELŃ

M. KANAREK sl,X Ł,,
Oddział Radom Długa 23.

Projektuje i urządza młyny z popędem parowym, motorowym i turbinowym. 
Dostarcza maszyny młyńskie, tartaczne wszelkiego rodzaju, oraz kamienie 

młyńskie, gatry, cyrkularki, piły gatrowe, piły do cyrkularek, toczki szmirglowe 
i t. p. przybory tartaczne.

Firma dysponuje pierwszorzędnemi silami tecbnicznemi i posiada własny 
warsztat mechaniczny.

Odwiedziny inżynierów, plany i kosztorysy na żądanie. 394—0

. . . . . . ——zz Fabryka kafli —. . . . . :
Józefa Korupczyńskiego
259 —0 w Radomiu, Lubelska Na 85
poleca piece kwadratelowe BERLIŃSKIE oraz żelastwo na składzie.

: Kąpiele „Krynica” :
4 Kozieniecka Ai 42.
< ►
< Wanny, prysznice czynne >
< codziennie. L
< Łaźnia—piątki, soboty. 406—o r

Pragną nabyć
w mieście lub pod miaBtem dom z ogrodem lub 
placem większym za sumę około stu tysięcy 
koron. Łaskawe oferty proszę adresować do 
Administr. „Głosu Rad.“ J6 111. 460—1

Zgubiono legitymację na nazwisko Nnchim 
Herszman wydaną przez Magistrat Radom­

ski dDia 2/III 1917 r. za łś 1255. 452—1

Zgubiono legitymację na nazwisko Blumy Raj- 
chman wydana przez Magistrat Radomski

dn. 12/1 1918 r. za Ji 381. 453—1

NADSZEDŁ ŚWIEŻY TRANSPORT

Cementu
dobrze wypalonego firmy „GRODZIEC” 
do N. Przednówka, Warszawska 8.

OGŁOSZENIE.
1’odaje do wiauomoś i Szanownej pub iczności, 

że nadal prowadzę przerwany podczas wojny 
zakład koszykarski, jak również przyjmuję 
wszelkie obstalunki i reperacje wchodzące 
w zakres robót koszykarskich: kupuję wiklinę, 
chmiel świeży i starszy, płacąc cenę odpowied­
nią Warszawska 8 w podwórzu.

N. Przednówek.

Pnł^^nhna nauczycielka w starszym 
rUll AvUllCl wieku na wyjazd do przy­
gotowania 2 panienek do kl. V. Wymagana 
konwersacja niemiecka oraz świadectwa. Wia­
domość w Administr. „Głosu11. 461—1

Zgubiono legitymację na nazwisko Gersona
Icka Jeruchima wydaną przez Magistrat 

Radomski dnia 6/XII 1916 r. za 8885.
441-1

LUBELSKA 41.

. Biuro i hurtownia czynne od I5 czerwca I9I8 r aa;:
CEMENT, WAPNO, PAPA PRAWDZIWA, ETERNIT, 
DACHÓWKA, CEGŁA, DRENY, SMOŁOWIEC, GWOŹ­
DZIE, ŻELAZO BUDOWLANE, DRZEWO, PIECE MA- 
JOLIKOWE PO CENACH HURTOWYCH. 291—10

Radomska Spółka Ogrodnicza
' (Chrześcijańska)

Plac 3 maja liczba I. (Sklep W pOllWÓrzll).

Nabywa owoce i wszystkie produkty warzy­
wne za gotówkę po cenach targowych.

SPRZEDAJE PO CENACH KONKURENCYJNYCH.

Podejmuje się dostaw do hoteli, burs, internatów i tp. 
instytucji i odbiorców prywatnych.

Sklep otwarty codziennie—od godz. 8 rano do godz. 7 wiecz. 
bez przerwy; w niedziele i święta—od 8 do 10 rano.

DOM TECHNICZNO-El.CULOWI

SI, Brzozowski i M. J. Sznorlilsh i
w Radomiu, Plac 3-go Maja Ns I. Skład — Zgodna N° 6.

TEKTURĘ SM0Ł0WC0WĄ, SMOŁOWIEC, CEMENT, 
WAPNO, BLACHY, GWOŹDZIE, OLEJE MASZY­

NOWE i CYLINDROWE, SMAR do WOZÓW.
Redaktor: Czesław Xawery Jankowski. Druk „J. K. Trzebiński”—Radom.

Za pozwoleniem censury wojennej.
Za wydawcę: Edward Suchański.


